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Wykopaliska na terenie m. Łowicza. 
. . 

Dzieje m. Łowicza były przedmiotem studjów 
naukowych całego szeregu uczonych. 

Trudności, jakie napotykali oni W swoich pra­
cach sprowadzały się do trzech zasadniczych: zagu­
bienia starodawnych ksiąg miejskich, bralm systema­
tycznego OIJTaCOWania dokumentów rozporządzalnych 
i bralm znalezisl{ (wyl\Opalisl<). 

Dr. Marjan Maluszyńsl{i \V swej żródłowPj pra­
cy p. t. "towicz w wiekach średnich" zaznaczył, że 
"osadnjct\'l"o w dolinie Bzury sięga czasów Dfzedhi· 
storyczmch jeszcze, ale czy na miejscu ŁoWicza 
byla już wtedy jaka osada, trudno dziś stwierdzić" 
j tłumaczy to właśnie bral<iem znalezisk. 

Ohecnie na terenie Łowicza dokonywaBe są 
duże wykopy w .związku z zakładaniem wo­
dociągów. 

Fakt ten nie t,lko ze względów utylitar­
n,ch jest ha rdzo ważn" ale i ze względów nau­
k owych doniosłym stać się może, albowiem przy 
tego rodzaju robotach ziemnych zdarzają się odkry. 
cia niezmiernie cenne. 

Często wydzierane są ziemi tajemnIce, które 
wzbogacają Wiedzę, fi hypotezy historyl{ów zamie­
niają w niezbite pewniki. O tym dobrze Wie I<aidy 
kulturalny i inteligent y kierownik ropót liemnych i 
nie zapomina o udzieleniu odpowiednich instrul\cyj 
pod.,'ładnemu personelowi. 

Do tej pory dwa są wypadki godne zanotowania: 
znalezienie na ulicy Mostowej grubych belek na ~ł~­
bokości 2 m. w pobliżu mostu taryfowego i wylwpa­
nie szczątków kości ludzl<ich (3 czaszl<i . i piszczele) 
na Rynku Kościuszki kolo Kolegjaty w pobliżu Ka­
syna Oficerskiego. 

Wypadki te podaiemy do publictnej wiadomoś· 
ci, by zbudtić czujność historyl{ów i komitetu orga­
nizacyjnego ZWiązlw Propagandy Turystyki, by ten­
że powołał ludzi, którym nie obce są dyscypliny 
nauk historycznych. 

Nie sposób w tej chWili wyrol,ować, czy tylko 
do tych znalezin ograniczą si~ odkrycia. Raczej 
trzeba oczekiwać, że coś więcej wydobędą z ziemi 
szpadle robotników. 

Już czas zdecydować, czy 1 o belki znalezione na 
Mostowej są szczątl<ami mostu, który Wiódł poprzez 
kępy, bagnR, moczary i slużył za przepraWę przez 
Bzurę do rynku w kierunku ul. Zduńskiej, o czym 
wspomina Dr. M, Maluszyński W wymienionej bro­
szurce. 

Moie przez zbadanie tego faktu będzie stwier­
dzone niezbicie, że pierwotny Łowicz rozciągał się 
do dzisiejszj uliCY Mostowej i tym sposobem będzie 
rozwiązana zagadl<a rozwoju terytorjalne~o miasta 
w Xlll wielm. 

2 o już badać należy, tzy znalezionp. na rynku 
Kościuszki cZl:lszl<i ludzl<ie i pisz,zele znalezione są 
na terenie cmentarzyska z XV lub XIV Wielm, na 
I,tórym zostal zbudowany kościół św. Leonarda, czy 
to są ślady pr;.jstare~o r.mentarza, n(l którym zostały 
wybudowane domy I{anoników? 

Nie chodzi o zaspokojenie prostej ciel<awoścj. 
czy znalezione kości ludzkie prz~leż;lly już w ziemi 
500 czy 400 lat. 

Wykopaliska te mogą s i ę stać niezbitym dowo­
dem pot\\ierdzającym zapisld znalezione w Bibljotece 
Ordynacji Krasińskich I historji kreślonej ręl<ą pry­
masa laskiego, a odnoszące się do rozwoju najstar. 
sz~j części centrum Łowicza w końcu XV wieku, 
a Więc z przed czterystu lat. 

Nie\\ątpliwie ludzie powolani już z tych znale­
zin wysnuć będą mogli dłu~i wątek myśli, !<tóre sta­
ną się cennym przyczynkiem dla zapoczątkowanych 
studiów nad przeszłością prastarego m. Łowicza. 

To co dla laika jest drobiRzgiem nip godnym 
uwagi, dla uczonego jest nieocenioną zdobyczą. 

Ostrożno';ć nakazuje nie dopuścić do zanied­
bania pierwszej okazji poglębienia Wiedzy historycz­
nej o ŁoWiczu i oparcia jej nie tylko na starych 
manuskryptach, ale i na wykopaliskach ziemnych. 

Zych. 

Z ostatniej chwili. 
W dniu 1 września znów robotnicy natrafili na 

prastare szczątki kości ludzkich na Rynku Kościusz 
ki pomiędzy kościołem Ko!eS!iaty, a rzędem domów 
ciągnących się po stronie Kasyna Oficerskiego. 

Na podstaWie informacyj, l<tóre udało się zdo­
być na miejscu wykopali~, wnioskOWać można, te 
ślady śreaniowiecznego cm entarzyslia (?) występują 
wyrażniej po stronie zabudowań, bOWiem znaleziny 
wylwpane są pod zewnętrzną ścianą wykopu. 

Do tej pory nie natrafiono jeszcze, na żadne 
przedmioty, które byłyby wytworami fliki ludzkiej. 
Być może jednak, że w miarę przedłużania \\Iykopu, 
nowe odkrycia będą uczynione. 
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• • Kartele a z y C I e g o s p o d a r c z H. 
U- rażliwy umysł p. Durmaia zareagował na walk~, 

którą w/powiedziała opiń/a publiczna dZiałalnoścI Boussc' a, nisz­
czące/ L,yrardów, wiglkt ośrodek prztmysłu włókienniczego, dzia­
lalnośći, która doprowadzth do konfltktu kaPUalu zagranzcznego, 
pracująctgo na tym terenie - z mteresem Dobra Publzcznego, 
z mteresem Państwa. 

Szlachetne intenćJt p. DurmaJa l jego czyn obywatelski, 
przejawiony wartykute p. t. "Watka z Kartelami", który "Ży. 
cz·e Gromadzkie" zamteściło, nie stanowi zjawiska odosobnz·onego. 

l "LegJon Młodych" w Łowiczu zajmuje Się badaniem dzta­
lalnoścz obcych kapttałów w Polsce. Członkowie "Legionu Mło­
dych" wyglosiU referaty t przeprowadzilt dyskusJe, zmierzające 
do wy/aśnienta tego zagadmen{a i odszukania poglądu, który 
mógłby stać st~ poglądem wspólnym dla wszystkich członków 
tfj organizacji I ludzt, którym dobro Państwa leży przedewszyst­
kiem na serću. 

Zarówno w pracy p. Durma/a, Jak i w dyskus/ach na 
terenie Łowicza dal sif zauważyć brak podstawowych wiadomości 
z dziedzmy ekonomiz. Myśl młodych buntowała SIę przeciwko 
dZIałalności obcych kaPitałów w Potsce. 

Brak było uza$adntenia z· syntetycz'l'lego ujęcia, 
Dztękt pontżeJ zamteszczonemu artykułowi, pIóra. p. magzstra 

Eugenjusza Czarnowskzego, luka ta zostanie wypełntona. 
Ponieważ temat porusl4any w pracy p. t. "kartele a tyCte. 

gospodarcze" jest stale poruszany w tej czy innej formie na ła­
mach naszego pzsma, dlate/to też szczególnte go polecamy uwd­
dze czytelnt·ków. 

Po uważnym przeczytaniu pracy, czytelnzcy będą mogh od· 
powiedzieć sobte na wiele pytań, które będą nasuwały się w toku 
czytania szeregu artykułów gospodarczych, które będą zamt·esz­
czane w przyszłości na lamach "Zycia Gromadzkiego". 

W jednym z p oprzednich numerów "tycia 
Gromadzkiego" ul<azał się artykuł p. DurmaJa p. t. 
"Walka z I<artelami". Według zapowiedzi autora­
mial on na celu wyjaśnienie zagadnienia l{arteli i 
probJemów z niemi związanych. Niestety, autor 
nic nie wyjaśnił, a wręcz przecIwnie-uczynił wszyst­
ko, aby to Ważne i drażliwe aldualnie zagadnienie 
zaciemnić w powodzi frazesów, mętnych wywodów 
i zdań, mijających się z meritum poruszonego tema­
tu. P. Durmaj nie przemyślał kwestji, która jest 
bardzo sl<omplil<owana i wymaga znacznego przy~o­
towania el<onomicznego. Dlatego też trudno jest 
uchwycić vunkt wyjścia do dyslwsji z autorem nie­
fortunnego artylwłu. 

Zapowiadać problem karteli, a wal czyć z nad­
użyciami pewnych odłamów zagranicznego I<apitału, 
to róWnie brak konsekWencji, jak walczyć z kartela­
mi zapomocą zarzutów "stawiskiady" . Szanowny 
autor winien z Większą oględnością ważyć ciężar 
gatunkowy swych określeń i zarzutów, a przytem 
Winien mieć na uwadze, że polityl<a gospodarcza 
rządu s7ła często po lińji wyWierania presji na prze· 
mysł właśnie w kierunku przymusowego Wiązania 
przedstębiorstw w kartele. 

Występowanie w imieniu ŚWiata Pracy wyma­
ga bardZiej poważne~o traktowania sprawy, już choć­
by z tego względ4, aby nie ściągać - niesłusznych 
podejrzeń, iż ÓW Swiat Pracy jest tal< ubogi, że nie­
zdolny jest do poważnej i z sensem przeprowadzo­
nej obrony swego stanowiska. 

Kwest ja negatywnego czy pozytywnego usto­
sunkowania się do kartelizacji będzie istniała bez 
\lJz~lędu na to, czy pewne kapitały zagraniczne pel. 
nią rolę pompy ssącej zyski z Polski, czy popełnia­
ją nadużycia i t. p. Niema koniecznego zWiązku 
między temi zagadnieniami dlatego poprostu, że 
kwest je te leżą w różnych i niezależ,1ych od siebie 
plaszczyzn~ch. Nadużvcia zamieszczać należy w kro­
nice kryminalnej, a problem karteli - w gospodar­
<:zem i spolecznem ujęciu. 

REDAKCJA. 

Cały wiek jest ś .viadl<iem wiell<ie~o procesu 
t. zw. koncentracji, który odbywa się W różnych for­
mach pod działaniem zmiennych niezależnych czyn­
nIków gospodarczych (wlell<ość rynl<ów, t~chnika, 
praca, stosunki I<a'pitalowe i organizacyjne). 

. W końcu . ubiegłego stulecia wykształcil się 
speqalny sposob umownego pOWiększania przed­
siębiorstw VIi formie kartełl l trustów. 

Nie przesądzając zu~ełnie "I<ierunku rozwojo­
wego" życia gospodarczego, należy stWierdzić, że 
Wsp~mrliane. Lrmy I<oncentracji wynil<ają z istoty 
wspolczesneJ struktury społeczno· gospodarczej, są 
treścią naszej rzeCZyWistości, ustroju l<3pitalistyczne­
~o. T~zeba zdać sob~e sprawę i postaW i ć kwestję 
Jasno, ze wallca z raCją bytu karteli i trustów sięga 
dalej i głębiej W zagadnienia ustrojowe; podejmowa­
ne VlŚ walki o reformę ustroju na odcinku zjaWisk 
ubocznych, łwncentracji, jest metodycznie błędne i 
chybiające celu . 

* * * 
Na terenie amerylcańsl<im rozwój koncentraCji 

wy~tąpił wyraźnie w połOWie XIX w. Począt!wwo 
wiell<i przemysł szedł drogą porozumień (noszących 
nazwę "pools"), w rzecz~ samej nie różniących się 
n1czem od kartelI. Wzajemne porozumienia wiel­
kich przedsiębiorców w celu regulowania cen zapo­
mocą konwencyj I<arnych-pozostawaly w sprzecz­
ności z amerykańskiem prawem cywilnem, które 
z~brania Ws~e)kich umów, zmierzających do uzyska­
Ola monopolicznego stanowislca. 

Przedsiębiorcy znaleźli inną formę t.zw. "trustów" 
(trust-oznacza: zaufanie, pełnomocnictwo), ktore 
poJegały na tern, że grupa lub Jeden przedsiębiorca 
stawał się pełnomocnikiem pozostałych. Nietrwałe 
mało elastyczne i nadużywające OSIągnięty monopoi 
faktyczny (trust kolejowy)-zWiązki te spotl{ały się 
z szeregiem ustawowych zakazów (Sherman Act 
1890 r.) 



Nr. 55. ZYCIE GROMADZKIE 3 

Wówczas proces trustyfikacyjny wystąpił w no­
wej postac.i t. zw. "konsolidacyJ", czyI! poprostu fuzji 
poszcze~ólnych przedsiębiorstw w formie aktu praw· 
nego. Lecz wtedy wydano znQ\\U ustawy zabrania­
jące, uznając nowy rodzaj monopolu za 1<o:idującV 
z lcodel\sem cywilnym. 

Przed wojną powstał jeszćze jeden rodzaj trus­
tów, dzisiaj najczęstszy, t. zw. "Holdmg Trust", l<łó­
rym jest spół/<a akcyjna, polegająca na tem, że nie 
tworzy własnych zal<ładów, lecz skupuje je od po­
przednich przedsięniorstl", albo I<upuje pewne pa­
kiety akcyj danego przedsiębiorstwa (drogą porozu­
mienia) a wzamian za nie daje al<cje nowej spó/kl­
swoje własne. 

Tej formy trustów nie można było już zal<azać, 
gdyż wówczas trzebaby zal<azać wogóle wszelkich 
spółek akcyjnych. Wal!<a więc z trustami na dro­
dze ustawodawczej nie mogła się utrzymać. 

Przyl</ad amerykański specjalnie podałem, dla 
ilustracji, jak rozwój pewnych form życia ~ospodar­
czego przy niezmienionvch zalożeniach ustrojowych 
toruj e sobie drogę, zwalczaiąc zakazy i nal<azy, któ­
re ol\azują się w praktyce papierowemi ograni­
czen iami. 

Pryncypialne zasady każdego ustroju społecz­
no-gospodarczego stwarzają swego rodzaju automa­
tyzm dynamiczm go rozwoju, który w małym tyllw 
stopniu można sl<orygować ustawodawstwem bez naru­
szenia tych zasad. I(ażde Silniejsze przestawienie 
lińji biegu zjawisk gospodarczych następuje wskutek 
poderwania podstawowych założeś ustrojowych. Je­
żeli życie samo kompromituje owe za/ożenia-wów­
czas dochC1dzi do kryzysu stul<łuralnego. 

Nie chcąc odbiegać zbytnio od tematu, zazna­
czę tylko, że p. Durmaj był bliski odczuLia prawdy, 
którą przysłonll niepotrzebnie pOWif'rzchownem i 
zdAwl<Ol1;em oburzeniem. Uberalizm stał się pożyw­
ł<ą dla ustroju kapitalistycznego, a stwarzajCjc ten­
dencje i formy monopoliczne-zaprzecza sam sonie. 

Istota bytu I<arteli tkwi głęboko w założeniach 
strul<tualnych obecnego or~anizmu społeczno-gospo­
darczego. 

* * * 
Pogodzono się zatem z faktem istnienia umów 

między przemysłowcami, a starano się regulować 
działalność tych zWiązl<ów tak, aby stępić ich ostrze, 
godzące w interesy bądź państwa, bądź też innych 
grup i klas społecznych. 

Zorganizowalla Iwntrola państwa wyłoniła się 
najpierw w Ameryce z antykartelowego ustawodaw­
stwa. Utworzono specjalną instytuoję t. zw. Komisję 
Międzystanową, l<tórej zadaniem było skrupulatne 
badanie działalności ZWiązl<ów przemysłowców oraz 
ogłaszanie rocznych sprawozdań. Komisji przyslu~i. 
wało prawo wnoszenia skargi do sądu federacyjnego, 
rozporządzającego daleko idąceml sanl(cjami. 

Inny rodzaj interwencyj państwa stosowany byl 
W Niemczech, Norwegji, SzWecji, Kanadzie i t. d. 
W Niemczech w roku 1923 wyszła "ustawa kartelo­
wa", na której wzoruje się Rozporządzenie Pr~z. 
Rzp. o sądach kartelo wych. 

Doświadczenie niemieckie i wyniki działAnia 
polskiegO ustawodawstwa (kartel cementowy) wsl<a­
zują. że państwo pOSiada W swoich rękach dosta­
teczny instrument kierowniczy i nadzorczy nad kar­
telami, aby monopol był stosowClny tam, gdzie jest 
korzystny, a niedopuszczony tam, gdzie jest niepo­
trzebny lub wręcz szkodliwy. 

* * 
Polska polityka S!ospodarcza operuje owym in­

strumentem kontrolt i i interwenji W sposób niezro· 
zumialy często dla szerszej publiczności, niedosla­
tecznie orjentującej się w zagadnieniach gospodar­
czych luaju, lub wprowadzanej w błąd przez prasę. 
Stosunek państwa do karteli staje się nazbyt często 
odskocznią dla jawnych lub uluytych ataków poli-

tycznych. Spotyka się zarzuty, iż polityl<a państwa 
jest chWiejna. przerzucająca się z jE'dnej luańcowoś­
ci-faworyzowania I<arteli, do drugiej-walki z niemi. 

Nieporozumienie. 
Był okres, kiedy rząd drag., nacisku na przed­

siębiorstwa dążył do ich kartelizacji. Zalożeniem 
by/ o:-reorganrzacja przemysłu, zmiany W kierunku 
postępu technicznego, rozwój względnie utrzymanie 
produkcji na dotychczasowym poziomie, rozszerzenie 
zagranicznych rynkóW zb>ytu, utrzymania dodatniego 
bilansu handlowego ze względu na walutę. 

Ten kurs pro- kartelowy nie wynikał bynajmniej 
z dol<trynalnych założeń i sympatyj - poprostu był 
realną polityką, biorącą z rzeCZYWistości to, co w da­
nym ul<ladzre sił i stosunków prowadziło do wyzna­
czonego celu. Gdy okazało się, że polityl<a cen 
naszych karteli jest sztywna, gdy ceny wyrobów 
przemysłowych spadały znacznie wolniej niżeli ceny 
płodów rolnych, rOZWierając nożyce cen do granic 
dezorganizując)'ch wyjście z kryzysu-wówczas poli­
tyl<a rządu uleglI zmianie. BOWiem polltyl<a defla­
cyjna, sZflllująca życie gospodArcze, musi iść równo­
legle z deflacją celi; rząd wystąpił energicznie 
z al<cją interwencyjną, nacisl<ając Ifartele W l,ierun­
Im zniżki cen. 

* * * 
Akcja ta ochrzczona mianem "wall'i z kart~la­

mi" wprowadziła w błąd p. Durmaja, który nie może 
zrozumieć tego i pogodzić Się z bktem utrzymania 
się wogóle przy życiu karteli, a co gorsze~z pow­
staniem nowych. Autor sądzi, że jeżeli WYPOWiedzia­
no walkę, to "na całego", do zupełnego wymiecenia 
.z pOWierzchni polskiej rzeczywistości". Jest to za­
sadnie ze niezrozumienie poruszonego problemu_ 

"Walka z kartelami" W Polsce stała się hasłem 
popu)nrnem, dając ujście psychicznemu zmęczeniu 
kryzysem. "Człowiek 'l ulicy bez zastanowienia 
znajduje wyt,lumaczenie trapiącego go Z/R w obcią­
żeniu Winą Zydów, masonów, socjalistów lub syste­
mu podatkowego, albo karteli i t. p. grzesznil<ów. 
Przypisywanie kartelom tej ogromnej Winy może wy­
nikać tyllw z nieznajomości roli, jaką istutnie odgry­
wają W naszem życIu ~05podarczem. 

Opierając się na wydawnictwie "Glbwnego 
Urzędu Statystycznego" p. t. "Produkcja przemysło­
wa w r. 1930", oraz danych uzupełniających Pasz­
l<owskiego, dr. Batta~li, Dzika i t. d.-można przed­
sta wić w przybliżeniu. 

Wartość brutto produkcji prywat­
nej skartelizowanej i wogółe zmo-
nopolizowanej 5.300 milj. zł. 

Warteść brutto produkcji państwo-
wej monopolowej i praWie mono-
polowej 1.700 milj. zł. 

Wartość brutto produkcji niesl<ar-\ 
telizowanej 3.600 mili. zl. 

Jeszcze wyraźniej \\sl<azuje tablica opracowana 
przez dr. Batta~lię: 

O~ólna wartość sprzedaży WeW­
nętrznej wszelkich dóbr i usług 
monopolicznych (państwowych i 
pr}watnych) 5.06~ milj. zł. 

Wartość sprzedaży wewnętrznej I 
wszystl<ich dóbr i usług wolnych. 15.957 milj. zł. 

W sl<ład pozycji 15.957 milj. wchodzi suma 
7.035 milj. wartości sprzedaży wewnętrznej dóbr rol­
niczych, które (obroty i ceny zbóż i nierogacizny) 
nie są w ścisłem znaczeniu wolne. Sztuczne pod­
wyższanie cen dóbr rolnych przy pomocy premji 
eksportowych i zakupów interwencyjnych wydaje się 
zupełnie usprawiedliwionem, mimo że obciążają miej­
skiego konsumenta. 

.. 
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Z tablicy powyższe! wynil<a, że stosunek masy 
dóbr i usług zWi~zanych do dóbr i usług wolnych wynosi 
mniej niż 14% • Na państwo przypada z tego 15,4%, 
na prywatną kartelizację i monopolizację - niewiele 
ponad 10% . W Niemczech ten sam stosunek po­
równawczy dóbr związanych i wolnych (bez usług) 
przedstawia się jak 65:55) Wagenfuhr "Karttele in 
Deutschland") przy ilości 2100 karteli (1!~50). 

OCZyWistą jest rzeczą, że jakalwiwiek bylaby 
po li ty IH:'I cen karteli, owe 100(0 masy dóbr i uslug­
przy czujności państwa wyposażonego w środki in­
terwencyjne-nie stanowi dyktatury monopolitycznej, 
uzasadniającej sensacyjne alarmy. Nie wyklucza to 
bynajmniej nadużyć "mydłków" czy "rekinów" kapi­
talistycznych, jednakże zezwala na objektywne i spo­
kojne traktowanie zagadniema. 

• * * 
Walka z kartelami o zniżl<ę cen jest tyllw od· 

cinl<iem szerokiego frontu, walczącego o zniżkę cen 
artykułów przemysłowych wogóle, o zamlwięcie czy 
zmniejszenie rozpiętośLi nożyc. W zasięgu tego 
frontu chodzi również o produkty przemysłowe mo­
nopoli państwowych i pól-pań~twowych oraz prze­
myslli prywatnego niesl<artelizowanego. Jeśli mono­
pole państwowe uprawiają politykę wysokich i sztyw­
nych cen - to znajdujemy dostateczne usprawiedli­
wienie ich stanowiska względami budżetowemi; niem­
niej jednak postulaty zni7.ki cen przemysłowych o ile 
są słuszne-odnoszą się do całej produkcji róWnież 
i poza- kartelowej. 

Niżej przytoczone dane według 5 i 6 Tablicy 
Statystycznej (luty 1934 r.) INSTYTUTU BADAN 
KONJUNKTUR zorjentują czytelnika w jakim stop­
ceny hurtowe artykułów przemysłowych, fi w szcze­
gólnOŚCi skartelizowanych, Wyl,8ZUją znaczną sztyw­
ność i konieczność ich zniżki. Należy jednak ża­
łować, że dane statystyczne pOSiadają wiell<ą lukę, 
nie notując oddzielnie cen artykułów monopoli pań-
stwowych pó!-państwow) ch. 
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R o li 1928 - 100 

1929 X 94.0 90.8 85.8 100.5 97.0 100.8 
-

1930 X 82.4 77.8 65.6 97.6 86.7 109.1 

1931 X 70.9 67.8 52.8 E8.8 75.9 107.7
1 

1952 X 61.9 58.0 45.5 78.6 65.7 105.6 

1933 I 59.3 54.8 59.9 75.5 635 102.6 

1954 l 57.7 53.5 58.4 725 618 90.9 

Wskaźnik wysokich cen artykułów sl, artelizo­
wanych w znacznej mierze należy tłumaczyć dum­
pin~iem. Trudno jednak znaleźć objel<tywne iuyter­
ja dIn osądzenia o Ile ceny są zawysol<ie ponad ko­
nieczne potrzeb~ eksportowe, a o ile stanOWią część, 
nadająca się do redukcji przy zachowanill rentow­
ności przedsiębiorstwa. 

Najczęściej postulaty obniżenia cen przemysło­
wych wysuwane są przez sfery rolnicze i to w spo­
sób bezkrytyczny. Nie ule~a żadnej wątpliwości, 
'l.e 1< ryzys obecny najl:>ardziej zaciązył nad rolnirt· 
wem, ale przepisywanie cenom przemysłowym wlaś­
ciwościwości cudotwórczych dla rolnictwa jest Wielką 
nieścisłością i przesadą. 

Na konferencji rolniczo-handlowej w Minister­
stwie Przem. i Handlu w czerwcu 1932 r. reprezentant 
rolnictwa, OŚWiadczył iż wydatki na artykuły przemysło­
we wynoszą olwlo 50% rozchodu'budżetowe~o rolnika. 

Według INSTYTUTU PUŁAWSKIEGO ("Ba­
dania nad opłacalnością gospodarstw włościańskich 
W roku gospodar. 1927/28 (Część 11), po szczegó-

łowej analizie wynika, iż na artykuły przemysłowe, 
pochodzące z prywatnej produkcji (związanej i wol· 
nej), przypada 24,720(0 rozchodów gotówlwwych go­
spodarstwa rolnego. 

Według "Statystyld ~ospodarstw wielknrolnych 
za rok 1928/~9 (WIELKOPOLSKA IZBA ROLNI­
CZA)-udział przemysłu prywatnego wynosi 250(0. 

W pozycji Iwnsumpcji przemysłowej w produkcji 
rolllej zazwyczaj uwzględnia się łłlcznie zużycie 
artykułów ocenach zWiązanych i wolnych. lecz z 
pośród zWiązanych należy wyodrębnić monopolistycz­
no-państwowe ceny od cen kartelowych. Idąc tą dro­
gą dr. Dederlw w .Dochodzie społecznym Polski" 
(. Kwartalnik statystyczny" 1952 r. t. IX) oraz· szcze. 
gólnie dr. Ro~er Battaj;!lia w "Zagadnieniu I,alelizacji 
W Polsce" (1931 r. Część II). - podają. iż ogólna 
konsumcja wyrobów przemysłowych w rolnictWie 
wynosi około 240(0 rolnLzego dOLhodu brutto, w tern 
konsumcja ZWiązanych artykułów-14No, z czego na 
kartele przypada-lOOfo. na monopole państwowe-40(0. 
Zatem obniżenie cen kartelowych i monopolistycznych 
prywf\tnych dałoby rolnictwu w zaloesie gospodarstwa 
rolniczego, domowego j prywHtllego oszczędności 
W granicach I<ilku zaledWie procentów. 

Biorąc pod uwagę powyższe dane, jest zupeł­
nie zrozumiałe stanOWisko dr. Choslowskie~o, prt'­
zesa W IELKOPOLS!(IEJ IZBY ROLNICZEJ, War­
tykule "Na marginesie dyskusji kartelowej" "Gazeta 
Polsl{a~ 14.x 1952 r.): 

". .. Zdajemy sobie sprawę, że produl<­
ty kartelowe stanowią jedynie drobną część 
w wydatkach gospodarstw WieJskich. Ulga 
więc, przynieSiona rolnict.vu dz , ęl{j ewen­
tualnej obniżce cen za produkty skarteli­
za wane-byłaby bal dzo nieznaczną ". 

Nietylko obn i żenie ren artykułó'W skartelizowa­
nych, ale wOSi!óle obniżen ie cen przemyslowych-w 

. niewielkim stopniu ulżyłoby rolnictwu, a w I,ażdym 
bądź razie nie w tych rozmiarach, jal{ twierdzi bez­
podstawnie ogół rolników. 

Waclaw FavierKiew ;cz, b. Dyrel<tor Departa­
mentu Min. S ltarb1.l, zabierając glos w dyslws;i pra­
sowej (1932 r.)-wypowiada się za przeorowadzeniem 
obniżki cen przemysłowvch ŁACZNIE" .. z rOZWiązy­
Waniem zagadnienia nadmiernego obdlużen i a i 0b.liż­
ki stopy procentowej. 

Więl<szą bolączką rolnictWa niż wysoki poziom 
cen pr7emyslowych jest nadmierne obdłużenie, ob­
ciążenie wy~okiemi procentami i świadczeniami pub­
licznemi. By/y minister rolnictwa dr. Janla Pofczyń­
W 1931 r. podaje to obciążenie na 40°/0 dochodu 
brutto gospodarstwa rolneg.o; obecnie przy dalszej 
zniżce cen sytuacja przedstaWia Się znacznie gorzej. 

Wedlu~ obliczeń Wydziału Rachunkowo ści Roi· 
nej W IELKOPOLSKIEJ IZBY ROLNICZE] wydatki 
stale, (robocizna, ŚWiadczellia soc jalrl e, podatld go­
spodarcze, procenty od długów i t. d.) wykazują sta· 
łą tendencję do wzrostu w stosunku do wydatków 
zmiennych (produl,tv przemysłowe, nawozy sztuczne 
i t. p.) W rolm 1928/9 wydatki stałe wynosiły 560(0, 
a w 1950·51 roku - 54,8% ogólnych gospodarstw 
rolnych staje pod znakiem zapytania. 

Dlatego Volityl{a gospodarcza rządu poszła W 
I{ierunlm nietyllw obniżenia cen przemysłowych, lecz 
również po Iińji zmniejszenia zabójczych dla rolnict­
wa obciążeń. Szereg rozporządzeń podjęło akcję 
oddłużeniową, którą obecny gabinet-według el<spo­
~e p. premjera Kozłowskiego - będzie kontynuował 
z większą jeszcze energIą. 

Zabiegi nad zmniejszeniem rozwarcia nożyc 
cen - jak obniżenie cen przemysłowych, akcją od­
dłużeniową, podnoszenie cen artylwłów rolnych przez 
akcję interwencyjną P. Z. P. Z.-stanowią całokształt 
obrazu naszej politylti cen. W jej rozległych gra­
nicach mieści się zagadnienie cen przemysłowych, 
a w niem dopiero kwest ja I<arteli, zajmująca skrem­
niejszy odcinek frontu gospodarczego, aniżeli sądzić­
by m07.na po alarmach nieldórych autorów w prasie 
lub wyrzekaniach "człowieka z ulicy". (d. c. n.) 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Lowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Lowiczu. 

Rozkład zabaw i ćwiczeń 
cielesnych dla lasy I. 

Okres I '(od 20 sierpnia do 1 grudnia). 

5. Zabawy rzutne: woreczld I odmiana (S.-K. str. 175). Na rejonowych konferencjach nauczycielskich 
przy omawianiu programu ćwiczeń cielesnych nie­
jednokrotnie dało się słyszeć zdanie, że właśc.iwie 
niewiadomo jak rozłożyć materiał z ćwiczeń cieles­
nych. Jeżeli odpov;iednia rubryczka W dzienniku 7. 
lekcyjnym była szczelnie wypełniona całym szere­
giem skoków czy ćwiczeń tułoWia i t. p. to raczej 
dlatego, żeby rubrykę tę uchronić od wielkiego, 
czerwonego znaku zapytania. 

6. Zabawy skoczne: skoki lwników, wróbelków, ża­
bek (K. str. 62 i S.-K. str. 226-227). 

Zabawy w wodzie: wejście do wody i szybkie 
zanurzanie się, bieganie, chowanie się pod 
wodę (kaczl{8 daje nurka), bieganie na czwo­
rl:lkach, pryskanie na siebie wodą; rekin 
(A. K. str. 16); wydra i ryby (A. K. str. 17). 

Na tychże to konferencjach wyjaśnialiśmy jak 
należy planować pracę, jak rozkładać materjał i do· 
bierać ćwiczenia. aby można było osiągnąć pożąda­
ne cele i to zar@wno wychowawcze jak fIzyczne. 

Obecnie podajemy przykładowo rozkłady ma­
terjału ćwiczeń cielesnych na okresy dla poszcze­
gólnych oddziałów. Pragniemy tu zaznaczyć, że ni­
żej podamy zasób materjału, zależnie od warunków 
w jakich przyjdzie go wykonywać, od wymiaru go­
dzin na ćwiczenia cielesne i od stopnia usprawnIe­
nia młodzieży może być w pewnych wypadkach zre­
dukowany w innych rozszerzony. 

Tym wszystkim, któfl:y zechcą w swej pracy 
korzystać z podanego tu zasobu materjału radzilibyś 
my gorąco, aby uprzednio zapoznali się z książką 
M. Krawczyka: "Ćwiczenia cielesne w szkole pow­
szechnej-realizacją nowego programu" i dopiero na 
tej postawie opracowali plan pracy dla swej szkoły. 

Wierzymy, że po tal{iem przemyśleniu szkoła 
stworzy plan, który będąc konsekwentnie realizowa­
nym przyniesie IN skutkach pożądane wyniki. 

NIniejszy rozkład materjału opracowano na pod· 
stawie następujących źródeł: M. Krawczyl<: "Ćwicze­
nid cielesne \\ szkole powszechnej - realizacja no­
we~o programu", (skrót "K" .); Walerjan Sikorski: 
"Gimnastyka - podręcznik metodyczny dla nauczy­
cieli", część l i II; Thulin: "Glmnastyka małych dzie­
ci"; Janina Pizłówna: "Zbiór ĆWiczeń gimnastycznych 
dla młodzieży szkoly powszechnej"; M. Skierczyń­
ski-F. Krawczykowski: .Zabawy i gry ruchowe­
podręcznik metodyczny", (skrót "S. K.".); M. Ger­
manówna: .Gry i zabawy w szkole powszechnej" 
(skrót .G"); Adam Kalinowski: "Naturalna metoda 
nauki pływania" (skrót "A. K"). 

A. ZabawJ. 
1. Zabawy ze śpiewem: rótyczka (S.-K. str. 71) 

ptaszek (S. K. str. 70) ptaszek odmiana (S.­
K. str. 70), ustawmy się (S.-K. str. 73). 

2. Zabawy orjentacyjno porządkowei zbiórka lwio· 
rami (S.-K. str. 115), zguba (S.-K. str. 117). 

5. Zabawy na czworakach: bieganie jak pieski (K.­
str. 56.), pieski na straży (K.-57). 

4. Zabawy bieżnf: biegi w gromadce (K.-str. 59), 
król i jegc. dzieci (S.~K. sil. t 24), strażak 
(S.-K. str. 128), przeprowadzka (S.-K. 
str. 128). 

B. Ćwiczenia gimnastyczne w formie zabawowej. 

I. Cwiczenia porządkowe: zbiórka obok nauczycie­
la w luźnej gromadce, uwaga! rozsypka do 
ĆWiczeń, stój! 

II. CWiczenia kształtujące. 

t. Cwiczenia uruchamiające całe ciało: male 
l<rzaczki i wysokie drzewa. zr}'wanie I{Wiatków, ja­
gód, grzybów i t. p., mycie i ubieranie się. 

2. CWiczenia tułOWia W płaszczyźnie strzałko­
wej: siedzIeć jak ZWiędły kWiatek, l<łóremu brak wo­
dy i jak kwiatek podlany, leżeć prosto jal{ kij lub 
pień drzewa, w leżeniu przodem ślimak wystaWia 
rogi (podparcie łokciami). W siadzie płar,kim lub 
rozluocznym dzwon (bim-bom), W przysladlie pod. 
partym wierzganie koników, w przysiadzie podpartym 
ptaszid piją wodę, w siadzie podpartym ptaszki szu· 
kają ziarenek. 

3. CWiczenla tułowia w płaszczyźnie poprzecz­
nej: w postaWie stojącej zamiatanie mieszkania, 
w siadzie skulnym rozkrocznym przykładanie ucha 
do Iwlan i słuchanie, czy w kolanie trzeszczy; 
w klęczce podpartej łapanie motyla kapelu&zem, 
w postaWie stojącej sianie zboża, w siadzie klęcznym 
pokazywanie czegoś za sobą, z leżenia tyłem i przo­
dem obracanie się "smaienie ryby". 

4' Cwiczenia tułOWia W płaszczyżnie czołowej: 
mokre deski suszą się na słońcu (leżenie bokiem), 
siedząc W łódce zanurzanie w wodzie rąk naprze­
mian, W po!!.tawie siedzącej przechylanie się żaglow­
la pod wpływem wiatru. 

m. Cwiczenia koordynacyjne: rysowanie nogą figur 
na piasku, stać na jednej nodze, jak kogut, 
chwyt za bolące od udepnięcia palce nogi, 
stojąc na drugiei nodze, chód równoważny 
po nalueślonej Iinji. 

TV. Ćwiczenia stosowane: ucieczim przed psem 
(wspinanie na drabinki, parkan, drzewo), ma­
lowanie ściany z drabinki, pies, koty. na dra­
binkach, chód zwykły, chód zwykły z klaska­
niem. 

C. Wycieczka poza teren szkolny połączona z za: 
baWami W wodzie i w terenie. 
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Okres drugi (od 1 grudnia do 15 marca). 

A. Zabawy. 
1. Zabawy ze śpiewem: oJciec Wirgiljusz (S. K. 

str. 72), ciuciubabka (S. K. str. 78), Kot i 
myszl<a (S. K. str. 81) ptaszek (G. str. 56). 

2. Zabawy orjentacyjno porządkowr: do chorągie-
wek (S. K. str. 116) drogowskaz (S. K. str. 
118), ruch uliczny (S. K. str. 119). 

5. Zabawy na czworakach: bieganie jak kotki (K. 
str. 56), Iwtki na polowaniu (K. str. 57). 

4. Zabawy bieżne: natarcie (K. 59), podróż do Kra­
kowa (S. K. str. 129), cztery kąty (S. K. 
str. 129), czorny lud (K. str. 60). 

5. Zabawy rzutne: piłeczki (S. K. str. 174), ćwicze­
nia od a-f, (podaj dalej (S. K. str. 179). 

6. Zabawy skoczne: chód kruka (S. K. str. 227), 
zajączld (5. K. str. 22), skoki wróbelków 
(S. K. str. 226). 

7) Zabawy na śniegu i lodzIe: lepienie balwana, za­
bawy śnieżkami, zabawy na lodzie, wożenie 
iię sankami DO śniegu i lodzie. 

B. Ćwiczenia gimllast1czne w formie zabawowej. 

I. Cwiczenia porządkowe: zwroty w miejscu podsko­
kami, luźne zbiórki w miejscu: w rzędzie 
(gęsiego) i w dwójkach. 

II. CWiczenia kształtujące. 

1. Ćwiczenia uru~hamiające całe ciało: karły 
i olbrzymy, które dzieclw najwyższe,-najniższe, po­
kazywanie obydwoma rękami sufitu, podłogi; Wierz­
chu głowy, stóp. ' 

2. Cwiczenia tułowia w płaszczyźnie strzałko· 
wej: w siadzie puste i pełne worl<i, w leżeniu tyłem wy· 
ciąganie się-olbrzymy, w siadzIe rozl<rocznym Wio­
słowanie na ławce, w siadzie l<1ęcznym podpartym­
ukłon japoński, leżąc na grzbiecie, Wierzganie noga­
mi w kąpieli, siedzieć jak worek mąki i iak żołnie­
rzyki, w przysiadzie podpartym niedŹWiedź wspina 
się na drzeWO. 

5. Cwiczenia tułowia W płaszczyźnie poprzecz­
nej: w siadzie klęcznym piłowanie i rąbanie drzewa, 
rzucanie lwiarni Ze śniegu z różnych postaw, w przy­
siadzie podpartym pieski biegają. w postaWie stoją­
cej pokazywanie ptaszka na drzeWie, ,w wykrol<u 
koszenie trawy, żęcIe zboża lub t. p. kosą, W siadzie 
rozkrocznym mielenie kawy. 

4. Cwiczenia tułowia w płaszczyźnie czołowej. 
W siadzie sl<rzyżnym sięganie po kWiaty rosnące 
opodal z boku na lewo i na prawo, w postaWie sto­
jelcej kręcenie korbą, stojąc do niej bokiem, chwiać 
się na wietrle Jale drzewo, zbo:ź.e w polu. 

111. CWiczenia koordynacyjne: stać na jednej nodze 
jak kogut i trzepotAć skrzydłami, oglądanie 
skaleczonej nogi, przechodzenie bokiem po 
wąskiej kładce - chód równoważny boczny 
po nakreślonej Iinji, stać na jednej nodze 
jak bocian. 

IV. Ćwiczenia stosowane: ślepy kotek idzie po 
wąskim murze-(po ławeczce na czworakach 
z zamkniętemi oczami), zrywanie jabłek 
z drzewa, (na drabinkach), noszenie wiadra 
z wodą, koszyka z owoc2mi i t. p., kogUCi 
chód-chód z podnoszeniem kolan, chód 
zwył,ły z liczeniem do czterech. 

Okres trzeci (od 15 marca do15 czerwca), 

A .. Zabawy. 
1. Zabawy ze śpiewem: mak (S. K. str. 80), w na­

szej szkółce (S. K. str. 80), marsz dzieci 
'S, K. str. 85), pociąg (G, K. str. 88). 

2. Zabawy orientacyjno porządkowe: zguba (S. K. 
str. 117), czaty (S. K. str. 120), dro~owskaz 
(S. K. str. 118). 

5. Zabawy I1d czworakach: jal{ skaczą zajączki 
(K. str. 56), kotv (S. K. str. 240). 

4. Zabawy bieżne: poczta (S. K. str. 150), lis (S. 
K. str. 158), tam i z powrotem (S. K. str. 145), 
lis, pastuszek i gęsi (S. K. str. 158), chiński 
mur (S. K. str. 145). 

5. Zabawy rzutne: rzucanie woreczków do celu 
(S. K. ,str. 174), rzut pUki o ścianę ćwicze­
nia od a-d (S. K. str. 175), piłka w półko­
lu (S. K. str. 176), cią~ przepiórek (S. K. 
str. 189). 

6. Zabawy skoczne: powtórzenie zabaw z poprzed­
nich okresów. 

7' Z/lbawy w wodzie: jak W okresie pierwszym. 

B. Cwiczenia gimnastyczne w formie zabawowej. 

l. Cwiczenia porządl<owe: zbiórki w rzędzie, w dwój· 
kach i w kole. 

II. CWiczenia kształtujące. 

1. CWiczenia uruchamiające całe ciało. wielkie 
domy, małe chatki, kręcenie korbą (z pochylaniem 
tułOWIa), podnoszenie w kąpieli kamienia z dna 
(woda płynie powyżej kolan). 

2. CWiczenia tułowia w płaszczyźnie strzałko­
wej: w leżeniu przodem kotek się wyciąga, kaczki 
chowają główl{i pod wodę, w leżeniu przodem aniol­
ki-diabełki, W siadzie skrzyżnym rozchylanie , się 
I zamykanie I(Wiatka, w siadzie skrz}żnym naślado­
wanie dzwo.nów, w siadzie rozkrocznym rąbanie sie­
kierą, przybijanie gwoździa młotkiem. 

5. CWiczenia tułOWia w płaszczyźnie poprzecz­
nej: toczyć się jak pień po pochyłości, grabienie 
siana, w siadzie klęcznym chwytanie motyla w po­
Wietrzu, gracowanie ogrodu, w postawie stojącej wy­
krocznej piłowanie i rąbanie dr1.ewa. 

4. Cwiczenia tułowia w płaszczy1nie czołowej. 
siad okroczny oa ławce i dotykanie ziemi palcami 
rąk naprzemian, wiatr mClły i duży w postawie stOją­
cej, w postaWie klęcznej wahanie zegara dużego, 
średniego i małego. 

111. Cwiczenia l<oordynacyjne: zwykłe przejście przez 
wąską kladkę (po listWie laweczl{i gimna­
stycznej), to samo na czworakach, chÓd bo­
ciana po łące, chodzenie z pudelkiem lub 
krążkiem na głOWie. 

IV. CWiczenia stosOWane: wspinanie się na parkan, 
drzewo, wiewiórki uciekają na drzeWo przed 
chłopcami, c...hód konika (unoszenie nóg wy­
soko i grzebnięcie, chód zwykły z liczeniem 
i klaskami (4 kroki liczyć i 4 leroki klaskać). 

C. Wycieczl{a do lasu połączona z zabawami w te­
renie, Jub wycieczka nad rzekę połączona 
z zabawami w wodzie. 

• 

Wyjaśnienie. 
Niniejszem wyjaśniamy, że ceny podręczników 

szkolnych podane w poprzednim numerze "Glosu 
NauczycielskiegolI są ustalone wraz ze znaczkiem 
na Budowę Publicznych Szkól Powszechnych. 

Dokładne poinformowanie młodzieży i rodzi· 
ców, o cenach podręczników jest rzeczą konieczną. 

Zdarzają się bowiem wypadki, że niektóre fir­
my, korzystając z chwilowego braku podręcznil<ów, 
podnoszą samowolnie ceny. W wypadkach pobie· 
rania wyższych cen za podręczniki prosimy konkret· 
ne dane nadsyłać do Redakcji "Życia Gromadzkiego", 
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'PolsKę obronisz 
Karabinetn! 

Hasło to, jak należy wnioskowć1 ć z dość po­
kaźnej liczby zdobytych Odznal< Strzeleckich, zna­
lazło żywy oddź\1.ilęl< wśród szerokich mCls t~teJsze­
go społeczeństwa jednakowoż. nie dotarło Jeszc~e 
do sumienia wszystkich bez wyjątku obywateli, kto­
rym powinno dobro i miluść do Ojczyzny nal<azać 
nosić tę zaszczytną OdznC:l.k~.. .'. 

Więc wszyscy ci, co Jej Jesz~ze me mają niech 
również i dla dobra propagandy Sportu Strzeleckie­
go, jalw sportu obrony narodowej, zgłosżą się do 
Komendy Związl<u Strl.eleckiego i wezmą udział 
w zawodach o Odznal(ę Strzelecl(ą. 

O odznakę Id. III, może ubiegać się bez wzglę­
du na wieI< każdy obywatel (I<a) polsl<i zaś o ki II 
j I każdy obywatel (ka) polsl<i, lecz już stowarzy­
szony, t. j. należący do Z. S" jednostki P. W., 
ZWiązku lub klubu sportowe~o, względnie szkoły, 
która posiada hufiec P. W. 

Stając po raz pierwszy do zawodów, można 
uzyskać' tylko Odznakę Strzelca kI. III, wyżlizą Ida­
sę zdobywa się dopiero. na jednych z następnySh 
zawodów nie wcześniej Jednak, Jak po upłyWie aO 
dni. 

Czyli zaczynając od III H po 2 miesiącach 
można wystrzelić już I kI. (lłutą) ważno~ć posl.ad~­
nej Odznal<i jest rok kalendarzowy w ktorym Sl~ Ją 
zdobywa i 5 miesięcy rokll następnego.. W .clągu 
tych 5 miesięcy należy Odznakę odnowIć, t..). sta· 
nąć do zawod6w i uzyskać minimum. przewldzl.ane 
regulaminem <)Ia posiadanego stopnia Odznaki, w 
przeciwnym razie traci się definitywnie. prawo no­
szenia jej i musi się od początku ublegac o Odzna-
kę kI. III , II i t. d. . , . 

Posiadacz Odznaki, ktory zdooyl Ją przez 3 
lata z rzędu, lub W pięciu choćby me kolejnych la­
tach, ma prawo stałego noszenia Odznaki posiadan~· 
~o stopnia. Na dowód przyznania prawa. noszenia 
Odznaki otrzymuje jej posiadacz le~itymaCJę. 

Tyle, między innerni, mówi regulamin O. S,. 
A teraz kolej przedewszystkiem na czlonkow 

czynnych i wspierających naszego. Z~iązl<u ~trzel.ec­
kiego. Wszyscy winri \Vyl{8ZaC Się pOSiadanIem 
Odznaki Strzeleckiej, co będzie Ilajiepszym dowodem 
zrozumienia tak doniosłej sprawy, jal{ą jest sprawa 
ugruntowania mocarstwowości RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKI przez Pierwszego Marszalka Józefa PII­
sudsklf'go. Komendant Powiatu Z. S. 
Referent Strzelectwa Z. S. Kura. 

Z. Kusch. 

GdZDUki strzeleckie zdobyte \II DOW. Łowickim zu czas 
l.l19n do 30.Vll n r. 

----- -

Nazwa Klub. Sp. \ Ilość I Ilość I Ilość Razem 
l kl. łl kI. Iłl kl. 

Klu b Sp. 10 p. p. 12 22 108 151 

" 
ZWiązek Rezerwy - 10 13 23 
PW. Kolej. Bednary - 11 32 43 

" 
" 

P. W, Pocztowe 2 4 14 20 
» Policji Państwowej 4 14 15 33 

" 
Urząd Skaroowy - 5 - 5 

" 
Więzienie - l 3 4 

" 
Straż Pożarna 3 7 23 33 

" 
Seminarjum Nauczyc. - 4 1 5 

" Szkoła Handlowa - 6 8 14 

" 
Gimnazjum Zeńskie - 3 8 11 

" Gimnazjum Męskie 7 4 8 19 

" Niestowarzyszeni 1 - 9 10 
Zw iązel< Strzelecki 24 34 677 733 
Og ó ł e m 5') 124 918 1095 

Z życia strażackiego 
w Łowiczu. 

Dnia 26 sierpnia r. b. odbył się W Łowiczu 
obchód 55-ej rocznicy istnienia miejscowej Straży 
Pożarnej. 

Po uroczystem nabożeństwie, odprawionem 
w kościel~ popijarskim przez Rektora l{ościola-ka­
pellma Straży Poż. ks. prof. Stef. Zawadzkiego, 
korpus Straży ustawił się na Rynku Kościuszl<i W po­
bliżu pomnika "Synom Ziemi ŁOWickiej", gdzie wo­
bec licznie z~romadzonych obywateli miasta na cze· 
le z ~rzedstawicielamj wladz administracyjnych, woj­
slwwych, samorządow~ch, o~ganizacyjnych oraz .in­
stytucyj i stowarzyszen, przYJął. raport od Na~zelnlka 
Straży Prezes Rady PowiatoWej Zw. Str. Poz. K. P. 
inż. J. Czarnowski. Okolicznościowe gratulaCyjne 
przemÓWienie do Straży wy~losil Prezes Zarządu 
inż. J. Bukowski, dziękUjąc równocześnie ~a spraw­
ną pracę w walce z ~gniem na P?żarac~, Jak ostat­
nio w Otolicach, zarowno za oflarnośc społeczną, 
jak odruchowa zbiórka śród siebie 80 złot. na po­
wodzian i zachęcając do dalszego chwalebnego 
trwania na stanOWisku. 

Po chwili odbyło się delcorowanie strażal,ów 
przez Prezesa Rady Powiat. inż. J. Czarnowski~g? 
medalami zasługi oraz przez Prezesa Zarządu mz. 
J. Bukowskiego odznakami ho.nowemi za. wyslu~ę 
lat oraz Państwowemi Odznal{aml Sportowe mi (P.O.S.) 
Zasługuje na uwa~ę fakt, iż Państwowe Od~naki 
Sportowe od czasu istnienia swego ~k~zaly Się oC! 
mundurach Druhów i Druhen lowlcklch po raz 
pierwszy. 

Srebrnym medalem zaslugi zostali odznaczeni 
D-howie: Fafińsl{j Stanislaw-Zast. Naczelnika-po­
wtórnie. Janecz~k Adam-Naczelnik, Kisielińsl(\ Mi­
chał Wiktor (ojciec), Madamowicz Wacław, Wasi.­
lewski jakób-powtórnie i ks. prof. Stefan Zawadzki; 
bronzowemi zaś medalami D· ho wie: Drutowski Stil­
nislaw Gnatowski Stanisłal1.1 , Kalińst.i Jan, Kosiorek 
Mich~i Koszwa Stefan-Zast. Naczelnil{a, Modliń­
sl,i Ko~stanty, Skwirus Antoni, . Wycislów Stanisław 
i ZiemiańczyI< Stantslaw-powtornle. . . . 

Po udelwrowaniu odznaczonych I wręczeniu Im 
odnośnych dyplomów i zaŚWiadczeń przemówił do 
Straży Prezes Rady Powiat. inż. ]. Czarnowskl .. pod .. 
nosząc ideę dzisiejszego slrażactwa i za~rzewaJąc do 
dalszej wytężonej i owocnej pracy dla dobra spole· 
czeństwa i Państwa. 

W kilka minut potem odbyła się przed gma­
chem Magistratu def lada Iwrpusu Straży, później­
defilada taboru mot()to\\.e~o i I<onlle~o, przyczem 
powszechną uwagę zwróciła na si,ebie d?sl<o.nał~ 
postawa żeńsJ<iej ~rużyny sal.l.aiytanslw-pozarnlc'!.eJ 
na przvdzieionem leJ pogotowIU konnem. 

Wkrótce po deftladz'e odbył się pokaz alarmo · 
wo-bojowy sprawności Straży: na budynIw g1f!1ł1az­
jalnym zainscenizowano gaszenie pożaru na gornym 
(11) piętrze i na strychu sluzydła bud~nku od strony 
Ogrodu Saskiego. Po upłyWie 5 mm .. 35 sel<. .od 

_ chwili przybycia taboru zostały ustawwne" drablOY 
("hakówkI" - dwa piony, "Szczerbowskleg~ , "fran. 
cuska Ił-metrowa" i "polska l4.metrowa, ofiaro­
wana ostatnio Straży przez Zarząd m. Łowic~a),. zo­
stały wciągnięte węże z prądownicami ~a. mlJwyzsze 
szczeble Grabin i trysnęła woda z SZ~SCIU prądow~ 
nic si lnemi strumieniami, umiejętnie l(i~rowanen:H 
orzez prądowników. Zademonstrowano rownoczes­
nie ratowanie ludzi z rłonące~o budynku aparat~~ 
Koniga i udzielanie ~ier~szei po~ocy lekarskieJ 
przez sanItarjuszki. RowOleż sprawnie na dany syg­
nał został zebrany wszystek sprzęt strażacki na wła­
ściwe miejsca w t~borze i. cała stra~ w porządku 
oddalila Się od mieJsca pOpiSU do remizy. . . 

O godz. 13 min. 30 V! sali strażackie), odno­
wionej i pięl<nie urządzone) staraOle~ OIestrudz~ne­
go Prezesa Zarządu inż' J. Bukowsklego, Strazacy 
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-Ks, Prałatowi Stępowskiemu, ks. Kanonikowi Karkowskiemu, Przewodniczącej Rodziny 

Wojskowej, Pani Pułk. Krudowskiej, Pp. mir. Bergerowej, por. Kurowej, pallstwu Szy­

pułom, oraz wszystkim, którzy okazali nam współczucie i brali udział w odprowa-

dzeniu na miejsce wiecznego spoczynku naszą najukochallszą żonę, matkę i siostrę 

, 
ś.Tp. 

ZOF JĘ FRELIKOWĄ 
składamy serdeczne "Bóg zapłać" 

wraz z licznie zebranymi gośćmi zasiedli do spo­
życia kolezeńskiego obiadu, który trwał okolo ]1' 2 
godziny w podniosłym i miłym nastroju, wytworzonym 
przemówieniami Prezesa Zarządu, int. J. Bulww­
skiego, ~ratulującego stratakom w imieniu p. Staro­
sty pIk. Z. Maćlwwskiego j p. Wicestarosty St. Olu­
gockiego, Prezesa Rady Powiat. int. J. Czarnowskie­
go, Prezesa Oddziału Powiatowego Zw. Str. Pot R. P. 
dyr. E. Bie12ańsldego, PrzedstaWiciela Dow. 10 p. p. 
i Korpusu Oficerskiego por. Kallńskiego, Prezesa 
Związku RezerwistóW p. Skolwwskiego, Prezesa Zw. 
Strzel. i Powiato~ej Rady Szk. d)'r. A. Perzyny, 
K om. Pot. Państw. p. Wiecheckiego, kapelana Stra· 
ży ks. prl f. Zawadzl<iego, Naczelnika Straży A. Ja­
neczka i innych. Wznoszono wiwaty władzom, 
gościom , stratalwm mło dym i starszym, a śród nich 
najpotęzniejszym echem odbił się toast na cześć 
najstarszego strażal<8 w ŁoWiczu i w Polsce - D· ha 
Emila Balcera, czlonl<a honorowego Straży, co wytr­
wał na stanOWisku od zalożenia Strl:lży-55 lat! 

Milą niespodzianl{ą przy zalwńczeniu obiadu 
byl chóralny &pieW teńskiego oddziału Samarytańslw­
poż., D. udatny. 

W ieczorem W sali strata ck iej zaczęła się za­
bawa, na l<łórej tańczono ochoczo do rana. 

Odznaczenia 
członków Straż, Pożarnych z oddziału Łowickiego 

Zarząd Glówny ZWiązku Straży Potarnych Rze­
czypospolitej Polsl<ieJ na posledzeJliu w dnIu 20 sierp· 
nia r. b. przyznał medale zaslugi D·hom: 

Martewiczowi Stanisławowi, Sekretarzowi Za­
rządu Oddziału Pow., - srebrny; Taczanowskiemu 
Juljanowi, Naczelnikowi Straty w Łyszkowicach, 
Dąbrowsliiemu AndrzejOWi, Sekrctan.oWi Straty 
w ł.yszkowicach, Porębsl<iemu FelikSOWi, członkowi 
orkiestry Straż. W Łyszkowicach-bronzowy; Wor­
l<owskiemu PawłOWi, Naczelnil<oWi Straty W Złako­
wie Borowym, - bronzowy powtórnie, Grzegoremu 
Piotrowi, Zastępcy Nączelnika w Złakowie Bor., 
Worl<owshemu JózefOWi, Seluetarzowi Straży w Zła­
!wwie Bor., Kubicy JózefOWi, Si<arbnilwwi Straży 
W Złakowie Bor., Ziułl<oWi JanOWi, Zastępcy Gospo­
darza w Z/akowie Borowyrn,-bronzowe. 

Towarzvstwo PrZeCiWgruźlicze. 
Walne Zebmnie Towarzystwa Przeciwgruźlicze­

go odbędzie się W dniu 7 września (W piątel<) b. r. 
o godzinie 18 (6 p. poł.) W Domu Ludowym-mała 
sala posiedzeń l piętro. 

Uprasza się wszystkich człon!{ów o l<onieczne 
punktualne przybycie. Zarząd. 

Mąż, syn i rodzina. 

Akcja pomocy ~owodZlanom 
na terenie powiatu łOWIckiego. 

LIsta ofiar H2 65 od właściciciell nierucbomoSci. 
Wincenty Gutkowski 2 z/., Marja Kerner 2 zl I 

Teodozja Wel\{ l z/., Szymon Jarosz 1 z/., Kc źmierz 
Kędzierski 2 z/, Emil BClker 5 zl ., Stan. Sobkie­
wicz 1 zł., Balcer Fr. 5 zl., Sukc. Tytusa Wegnera 
5 zl., Tadeusz Glogowsł<i 1 zl., MarkieWicz 2 zł. , 
Teodor Beblocińsl<i 10 zł., Antoni SZb frańsl<i 3 zł. , 
J. Wojciechowsł<i 5 zl, Tomasz Goździk 2 z/., Józef 
Ambroziewicz 2 z/., W. Wasilewsl<a 5 z/., Maria 
Kącka 50 gr, SS rowie Sawicl<i E' go 2 zl., Franciszek 
Leśniewsł,i 50 gr., Eugieńjllsz Arnold 2 zł. Razem 
59 zł. 

LIsta ofiar Hr. 107 od Cechu Krawców. 
Górski Mieczysław 50 gr., Daszewsl<a Fran­

ciszka 50 gr., Krzywda PIOtr 2 zł., Juszczyńsl<i R. 
1 zl., Grabowsl<i Jan l zl., Luxowa Stanisława 1 zł . 
Razem 6 zł. 

Lista ofiar Hr. 106 od Cechu Blacbarzv. 
Janczar Wincenty 1 zł., Diehl Jan 1 zł., Las­

kowski Sz}m. 1 zl., Wiankowski Kaz. l z/., SI<ielczyń­
sl,i Józef .} zł., Skielczyński Adam 50 ~r., Garstka 
KQnstanty l żł., Lisiecki Jan 30 gr., Garstł<a Józef 
50 gr., Laskowski Mar)an 50 gr., Gąsecki Konstanty 
30 gr. Razem 760 (SIedem zł. 60 gr.) 

Ogólne ofiarv na powodzian. 
Zebrane do puszł<i W Magistracie od interesa n­

tów--zł. 29.50. Rada Pedago~iczna Szkoły Powszech­
nej Nr. 1 w ŁoWiczu-lO/o od poborów za m-c sier­
pień- zł. 18.30. Pracownicy Tartalm W ŁoWiczu­
zl. 12. Pracownicy Zarządu Miejskiego w ŁoWiczu 
10/0 od pODorów za m-c sierpień-zł. 81.36. Marja 
Kobiełska zl. 20. Cech Budow~any W ŁoWiczu-5 zl. 
Karol RylJaclii wykonał pracę w sumie 10 zl. Pra­
cownicy Wydzialu POWiatowego 1% od poborów za 
sierpień zt. 54.29. Cech szewców-zł. 14.75. Dzie­
ci szkoly powszechnej we wsi Wola Mąlwlsku­
zl. 1.96. Izaak Adler, przyznane wynagrodzenie za 
el<sputyzę w Sądzie, przeznaczył na powodzian­
zł. 7.00. Michalina Wyrzylwwska, nauczycielka 
z Kęszyc-5 sztuk odlieży. Dzieci szkoły powszech­
nej Nr. 1 w Łowiczu-zł. 1.38. Koło Rodziców przy 
Szkole Sióstr Bernardynek w ŁOWiczu-zł. 15. 
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StoJ ała przed bramq 
I była pyskata ... 

Bardzo figlarne myśli przychodzą do głowy, kiedy 
serwuję nową zabawę, rozpoczętą p.rzez naszych 
przyjaciół z prasy francusl<iej. S:edzą sobie I<ocha­
ni I~oledzy w ParJżu i zabawiają się w pis'anie arty. 
kulowo Polsce. Piszą do s?loich dzienników, pi­
szą też do dzienników litewskich naprzykład. Piszą 
o Polsce i jej polityce, szczególnie zaś zajmują się 
stosunkami pols!w-niemieckiemi. Łączą te stosunki 
z ciągle jeszcze trwającą dyskusją międzynarodową 
o projektach pal<tu wschodniego i wychodzą z tego­
bzdury i to bzdury nieprClwdopodobne. 

. ~ato jest, francuscy ministrowie przebywają 
CZęSClOWO na urlopach, mateqalu zbyt wiele niema­
Po!sl<CI nieba rdzo ' chętnie idzie na różne parysl<ie 
kombinacje. Wniosek stąd prosty - należy pisać 
o Polscf';-że zmówiła się z Niemcami na Z S. R. K, 
że dybie na Litwę, że zawiera porozumienie handlo· 
wo-wojenne z Niemcami, że łamie sojusz polsko­
francuski, że umówiła się zupełnie poważnie z Ja­
poń ją i wykona wspólnie z potomkami samurajów 
rajd na Władywostok i Mińsk jednocześnie, Kłajpe­
dę i Odessę zajmując po drodze. No i bardzo du­
zo jeszcu innych coraz to bardziej śmiesznych opo­
wiadań dla małych dzieci. 

Słyszeliście, kochani czytelnicy, o takim wy­
padku, że w jednej kamienicy mieszkają trzy rodzi­
ny na tw~ch piętrach. Kuchty latają po schodach. 
Czasem spotykają się W ma$!lu, a czasem przed apar­
tamentami "pana dozorcego". Cóż to za rozkoszne 
rozmó~ki odchodzą.. "A moja pani powiedziała, 
że twoJa pani, to codziennie... A mój pan mówi 
że twoja pani raz na miesiąc... I moje państwo po~ 
WJada, że ten kuzyn twojej pani, to nie .. .". 

Potem zaś w kuchni - "ta Jasia od Prztyckirh 
mówiła. że pani to nie .. , Bo Jasi pani mówi, że 
nasz pan, .. ". 

Panie zaś spotykają się na schodach lub w win· 
dzie i kłaniają się sobie od pewnego czasu oziemb­
le-bo może jednalc .. -przecież niewiadom o ... właś­
ciwie ... , a kuchta mówila że i t. p. 

Kuchty czasem chwytają za pióro lub słuchaw­
l<ę telefonu-plotka przenosi się poza obręb kamie­
nicy-powiedziala kiedyś Gabriela Zapolska- stoja-
la pru'd bramą i była pyskata". " 

Okazuje się, że magiel i kuchta mogą nawet 
stworzyć pewną szkołę informacji politycznej i ta 
informHcla ~olityczna może mieć. powodzenie na 
parysl<ich bulwarach. Wypada to stwierdzić. mimo 
że. stwierdzenie jest przylue. bo na~ ktoś kiedyś 
mOWlł',:te pra~ę francusl<ą trzeba cenic. 

Starania Jednak o utrzymanie naszego przeko­
nania nadal o tern-bynajmniej nie zostanie uwień­
czone sul<cesem, jeżeli potrwa dalej kampańja głu­
pich plotel< Imchennei natury. Bo będziemy musieli 
nabrać .w pewnej chwili przel<onania, że nietylko la­
to, kamkuła, bral{ materjału i urlopy są jej przyczy­
ną. Opanuje} nas mniej fi~larne wówczas myśli i 
będziemy zmuszeni uWierzyć, że za mętnemi infor-
m8cjami kryją się mętne interesy' Vigil. 

Z Dąbrowy Zduńskiej. 
Dni.a 19 b, m. staraniem ,,!{oła Koleżeńskiego" 

odbyła SIQ w Szkole Rolniczej Zeńsł<iej w Dąbrowie 
Zduń~kiej zabawa ogrodowa z loterją fantową, która 
przyntosła 540 zł. czystego dochodu. 

Pieniądze te ofiarowano na "Challenge" i na 
pOWodzian. 

Wszystkim, którzy zabawę poparli, którzy ofia­
rowali fanty "Strażom Ogniowym": zŁaźnik, Urze­
eza, oraz Kolu Młodzieży z J ackowic za bezpłatne wy­
pożyczenie podłóg do tańca najserdeczniejsze podlię-
kowanie składa: Koło Koletieńskie Dąbrowzanek. 

Wiadomości z kraju. 
Hiedzvnarodowe zawodą aeroolanowe Challenae 

I9n f. w Polsce. 
W dniu 29 sierpnia 1934 r. rozpoczęło się uro­

czyste otwarcie międ7.ynarodowych zawodów samo­
lotowych I.,z. Challenge (czytaj szalanż) 1934 roku. 

Polsce przypadl w tym rolw zaszczyt zorgani­
zowania zawodów lotnicz} ch o znaczeniu niezmiernie 
doniosłych dla całego świata cywilizowanego. 

Challenge to nie jest zwyczajna walk3 ambicji 
sportowych. Zawody lotnicze są potężnym wysiłkiem 
konstrul<łorów i pilotów, którzy z narażeniem życia 
dążą do wv .. kazania postępu W dziedzinie lotnictWa 
sportowego. Dlatego też do zawodów tych przygo­
tOWania czynią nie tylko poszczególne kluby lotnicze, 
ale cale społeczeństwa. 

Pamięta~y ile sławy polskiemu lotnictwu przy­
spożyli ś. p. ZWirl<o i Wi~ura W 1932 r. na aVionetce 
"RWO". Pamiętamy, że dzięki ich gigantycznemu 
wysiłkOWi świat przekonał się, że Polska W dziedli­
nie budowy samolotów nie ustępuje innym państwom, 
choć znacznie zasobniejszym w środki pieniężne. • 
W roku bieżącym wycofała się ekipa francuska i W 
rezultacie polscy zawodnicy mają do pokonania lot­
ników niemieckich, włoskich i czeskich. 

Na lotnil{ach polskiCh ciąż} wielka odpowie­
dzialność za wyniki zawodów, w których okaże się, że 
tradycja bohaterskiej brawury lotnil{óW ś. p. ŻWirl{j 
i Wigury będlie nadal utrzymana i że technil{a bu­
dowy samolotów konstrukcji naszych rodaków, idzie 
naprzód i że my, Polacy, dorównywujemy kroku 
zagranicy w rozwoju lotnictwa. 

Z pobieżnego przeglądu maszyn zgłoszonych 
do zawodów wynika, źe polsl<ie samoloty nie dają 
powodu do zwątpienia o naszym zwycięstwie. Wy­
glądają wspaniale. 

Ofiarni lutnicy, jal< I<pl. Bojan, sI. sierż. Balcer, 
plut. Buczyńsl'i. kpt. Dudziński, IIpl. FIorjanoWicz, 
kpt. Gedgowd i inni dają rt;lwjmię zwycięstwa. 

AczkolWiek przeciwnicy, a w szczególności 
Niemcy, sprowadzili samoloty, zaopatrzone w doslw­
nały sprzęt lotniczy i wyróżniające się sensacyjnemi 
nowościami, to jednak nie Wiadomo. czy zdadzą one 
pomyślnie egzamin w trudnych I<onkurencjach roz­
poczętych zawodów. 

Najbliższa przyszłość okaże, czy i nadal polski 
przemysł samolotowy idzie na przedzie postępu 
w dziedzinie lotnictwa. Zych. 

• 
"Wampir Łowicza". 
Proces rzekomego" Wampira z Łowicza" zakoń­

czył się sl{azaniem 21-letlliego Tadeusza Ensztejna" 
na 15 lat więzienia. Na rozpraWie sądowej Ensztejn 
zaprzeczy! zeznaniom. llożonym w śledztwie. 

Osoby poszkodowane zeznawały niepewnie 
i w rezultacie poszlaki zomieniły się na wątle pod­
stawy, niewystarczające do sformułowania wyrol<u 
unieszkodłiwiające~o zwyrodnialca raz na zawsze. 

Sąd uznał Winę Ensztajna za uduwodnioną, 
ustalaląc kategorycznie fakt popełnienia morderstw 
i napadów w trzech wypadl<ach i W rezultacie ogło· 
sil wyrok skazujący Tadeusza Ensztajna na 15 lat 
więzienia .. 

Prokurator zgłosił sprzeciW i zapOWiedział ape­
lację w celu uzyskania surowszego wymiaru I<ary. 

Aleksandra PodolcóCIJna 
profesorka muzyki 

patent konserwatorjum 
przeprowadZiła się na ul. SienkieWicza .Ni 2 m. fi 

I piętro. 2-2 
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o) akt. ~ Km. 708-54·1. 

O bwieszczeni~. 
Komornik Sądu Grodzkiego W LoWiczu rew. I 

zamieszlHIly w Łowiczu. ul. Mostowa 5 na zasadzie 
arl. 502 K. P. C. ogłasza, że W dniu 8 września 
1854 r. o ~odz. 9 W Bąkowie Dolnym ~m. Bąków 
odbędzie się publiczna licytacja ruc.homości amia. 
nowicie: 50 metr. żyta, w słomie, 10 mIr. pszenicy 
w słomIe oszacowanych na łączną sumę zł. 650, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym w I terminie 
od 50% ceny szacunku. 

ŁoWicz, dn. 29 sierpnia 1954 r. 
Komornik (-) Piotr Pt'lichowskt·. 

Sprawa Komunał. Kasy Oszczędności p- ko 
Koronie StanisłaWOWi. 

KOIllunikat 
Dyrekcji Komunalnej Kusy Oszczedności 

powiatu łowiCkiego w łowicza. 
Niniejszym zF\wiadamiamy, że z dniem 1 wrze· 

śnia 1954 roku K. K. O. zostaje przeniesiona do 
nowego lol{alu W gmachu Towarzystwa Domu Lu· 
dowego przy ulicy Ks. Biskupa Bandurskiego. 

K. K. O. z~da(wia wszysthie czynności wcho. 
dzące w zakres obrotów pieniężnych. 

W myśl art. 20 ust. I rozporządzenia Prezy· 
denta Rzeczpospolitej z dnia 13 kwietnia 1927 r. 
o Komunalnych Kasach (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 
539) wkłady na książeczki oszczędnościowe uloko­
wane w K. K. O. pOSiadają charal,ter funduSZÓW, 
ulokowanych z bezpieczoństwem prawnem (pupilar· 
nem). 

-
BACZNOŚC!! 

Zbliża się ostatnie ciągnienie IV-ej 
klasy 3D-ej Loterji Państwowej, 

któle rozpoczyna się w dniu 4 \,1)rześnia r. b. 

Z pośród 49.209 w'ygranych są: 
1 wygrena 1.000.000, - 1-240.000 - 1-150000,-

4 po 50.000,-10 po 20.000,-25 po 15.000-i wiele 
innych większych wygranych. 

Szcześliwe losY sq Jeszcze do nabyCia \V kolekturze 

emIla B%ero 
W ŁOWICZU, Rynek Kilińskiego 12. 

-
Okaz9inie do sprzedania 

fortepian, szafa dębowa garderoba z lustrem, 
szafd dębo«a do ubrań, 2 stoliki nocne, 

wszystko W dobrym stanie. 

Wiadomość: Skład futer, Zduńska 4. 

---
~~ ~~. 

l Specjalny ocet do marynat, oraz wszelkie t 
I przyprawY.do konserw poleca I 

SKLEP SPOZYWCIO-KOLOHJALftY 

"H E N RY K" 
~ ul. Zduńska 8 w Lowiczu. f 

~ ~~ 
~"III1II11IJIJIJIIIIJIIIIIIIIIIIIII G i m n a z j a ł n y IIJIJIJ II III III IIIIJI 1II11111111111!1:, 

~ Zakres: polsld, łacina, francuski, matematyka. ~ 
§ Korepetycyj udziela studentka U. W. - meto· ~ 
~ da specjalna dla mniej zdolnych. Wypożycza- ~ 
~ nie podręczników, i pomory szkolnych. ~ 
§ Informacje wAdmin. "Zycia Gromadz" -ul. Marsz. ~ 
~ Piłsudskiego 22 w godz. od 17-20. ~ 
~ = 
~11I~IIIIJIIIIIIJIIlIiIIlIIlIlIIlIl!KllrIIllIlJnllllllllllll1llllJlllllllilJ llIlIlIllIllIlIlIIILlll'llIlflilllllllllllllllllllhlllllllllllllllllllW 

r D-r medycyny I 
Zygmunt Ciszewski 

PRZEPRO WADZIŁ SIĘ 
przyjmule, ul. M arsz. Józefa P,bujsl\ie~o 49 

II _ (Vis a Vis koszar 10 p. p.) ~ 
. 4-4=. 

. .;!IIIIIIIIIIIIIIIIIJIlIIlItIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIIIJIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJI 1111 II III11I1IJIJ 1111111 IIIIIHIJ III 1I111111111t1!:. 

I Dr. H. Frenk.iel ł 
I z WARSZAWY (Nalewld 42) I 
~ CHOROBY OCZU j OPERACJE OCZNE· ~ 
~ były lekarz Kasy Chorych w Łowiczu przyjmuje prywat· ~ 
~ nie w Łowiczu u D-ra Jakubowskie~o u .Piłsudsklego 22 ~ 
~ w piątki od II do 13-ej. ~ 
=. 4-4 .s 
'iltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111 1I1111111j1JIIII li II II 111111111111111111 IIIJlifiF 

RObiąC zalcupy miasięczne W sklepie 
SPOZYWCZO.KOLONJALNYM 

"HENRYK" 
UL. ZDCŃSKA 8 W ŁOWICZU 

II 
OTRZYMUJE SIĘ RABA T PO OKAZANIU 

OGŁOSZENIA. 
---;--~~~~~~~~~~~ 

Sprzedam dom muroroon9 
o 3-ech mieszkaniach z ogrodem 

BRATKOWICE 24. 4-2 

-
DO WYNAJĘCIA 

5 pokoi i kuchnia 
Marszałka Piłsudskiego 12. 

• 

l!lgUhl'OOO iW'ladn[two ul~ończenia 6· ciu klas Państw. 
U U Ił Uli GimnaZjum W ŁOWICZU, na 

imię Edwarda Marata s. Piotra. 
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